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Dymisyn gabinetu bar. Becha. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


Wiedeń. C. k. Biuro koresp. donosi: Prezy- 
dent ministrów bar. Beck wręczył wczoraj po 
południu cesarzowi dymisyę całego gabinetu 
na podstawie nchwały Rady mini- 
strów. Cesarz dymisyę przyjął i polecił mini- 
sterstwu aż do dalszego zarządzenia dalsze 
prowadzenie agend. 


Sytnacya. 

Wieden. Sytnacya do tej pory nie jest je- 
szcze wyjaśnioną. Powołanie Bie- 
nertha do cesarza dotychczas nie 
nastąpiło. Jak słychać, nastąpi to dopiero 
dzisiaj albo w poniedziałek. Trudno- 
ści w sprawie ntworzenia nowego gabinetu są 
jeszcze bardzo wielkie; nie jest wykluczo- 
nem, że przesilenie się przewłecze. 
Z powodu tego parlament może w ogóle się nie 
zbierze przed 2 grudnia. 

Tradności w sprawie utworzenia gabinetu są 
zarówno co do osób, jakoteż co do programu. 
Jak wiadomo, partya chrześcijańsko-społeczna 
postawila jako warunek popierania przyszłego 
gabinetu uzyskanie gwarancyi porozumienia 
między Czechami a Niemcami. Ten warunek był 
obowiązującym nietyłko dla bar. Becka, ale tak- 
że dla jego następcy, chociaż zapewne partya 
chrześć.-społeczna ubecnie tak ściśle nic będzie 
obstawała przy spełnieniu tego warunku. Mimo 
to jednak pewne gwarancye zbliżenia 
Niemców i Czechów będą konieczne, 
cò jednakże w tak krótkim czasie nie będzie 
łatwem do uzyskania. 

Podnoszą też, że jest wątpliwem, czy parla- 
ment, któryby się tak późno zebrał, będzie w 
stanie załatwić wszystkie konieczności państwa 
aż do 1 stycznia 1909 r. ze względu na to, że 
zapowiedziane są zarówno ze strony socyali- 


posiedzenie prezydyum Koła pol- 
skiego, a po południu narada komisyi 
parlamentarnej Koła nad sytnacyą 


Wypadki bałkańskie. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


Przygotowania wojenne. 


Belgrad. B. kor. donosi: Wczoraj do Risto- 
vac?) przybyło 16 wagonów armat, a dzisiaj 
ma przybyć 14 dalszych wagonów z arma- 
tami ze Saloniki. 


Powrót ks. Jerzego. 


Belgrad. Następca tronu ks. Jerzy przybył 
tn wczoraj z Petersburga i powitany został na 
dworcu w uroczysty sposób. W odpowiedzi na 
przemówienie burmistrza oświadczył ks. Jerzy 
między innemi, że spodziewa się, iż sprawiedli- 
we żądania Serbii będą spełnione 
przy pomocy potężnego głosu. Następ- 
nie odbyła się manifestacya przed poselstwem 
rosyjskiem i angielskiem. 

Belgrad. Król Piotr i następca tronu ks. 
Jerzy wysłali do cara Mikołaja depeszę 
z podziękowaniem za przyjęcie, jakiego doznał 


ks. Jerzy w Petersburgu. Niemniej wystosował I 


król i następca tronu dopeszę do króla Karo- 
la rumuńskiego za przyjęcie, jakiego doznał 
następca tronu w przejeździe przez Ramunię. 
Następca tronu ks. Jerzy wystosował do ks. 
czarnogórskiego Mikołaja telegram z zawia- 
domieniem, że według jego przekonania, Ro- 
sya poprze słuszną sprawę Serbii 
i Czarnogóry. Rząd serbski wystosował do 
rządu rumuńskiego depeszę z podziękowaniem 
za przyjęcie, jakiego doznał następca tronn. 


Podróże Milovanowicza. 


Paryż. Serbski minister spraw zagraniczaych 
Milovanowicz odjechał wczoraj wieczorem 


a 


stycznej jak ze strony czeskiej i niemieckiej |do Rzymu. 


liczne wnioski nagłe, głównie z powodu zajść 
w Lublanie i w rozmaitych miastach czeskich 
i w Pradze. 

Ze strony czeskiej zawiadomiono bar. Bie- 
nertha, że Czesi obstają głównie przy żą- 
daniu następujących trzech gwarancyj: 

1) że rozporządzenia w kierunku stremaye- 
row-kim bęją w całym kraju uznane i przepro- 
wadzone; 2) że do budżetu za rok 1909 wsta- 
wioną będzie pierwsza rata na zapewnienie dru- 
giego um:wersytetu czeskiego; 3) że SŚvjm cze- 
ski bęizie zdoinym do pracy, Niemcy Zastano- 
wią obstrukcyę i Sejm zbierze się na krótką 
sesyę © lem ukonstytnowania się 

Co się tyczy kwestyi rozdziału tek, — 
sprawa przedstawia również wicłkie tru- 
dności. Ze wzglęlu na to, że partya chrze- 
ścijańsko-społeczna domaga się teki mi- 
nisterstwa handlu dla Weisskirchnera, 
Czesi straciliby tę tekę i żądają za to teki 
ministerstwa skarbu. Od tego też zależy, 
czy teka ministerstwa skarbu zostanie dalej w 
ręku Korytowskiego, względnie w rękach 
polskich, czy też nie. Być jednak może, że 
Czesi zadowolnią się teką ministerstwa robót 
publicznych, alboteż ministerstwa rolnictwa. — 
Czesi oświadczyli, że gotowi są zadowolnić się 
ministerstwem robót publicznych, jeżeli do tego 
ministerstwa będzie przydzielona sprawa budo- 
wy kanałów i dróg wodnych, które dotychczas 
należą do ministerstwa handlu. 

Mimo, iż sprawa utworzenia nowego gabine- 
tu znajduje się dopiero w stadyum początko- 
wem, już wczoraj krążyły rozmaite listy mini- 
ssteryalne. Jako pewne opowiadają, że mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych także 
nadal zostanie w rękach urzędnika. Jako 
kandydata na to ministerstwo wymieniają szefa 
sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Haerzla, albo też pierwszego prezydenta se- 
natu trybunału administracyjnego bar. Schwar- 
zonat. 

Poza tem krążą następujące kombinacye: 
Sylwester ministerstwo sprawiedliwości; 
Pergelt niemiecki minister rodak; Kory- 
towski albo Głąbiński ministerstwo skar- 
bu; Weisskirchner ministerstwo handlu; 
hr. Stürgkh ministerstwo oświaty; Fiedler 
ministerstwo robót publicznych; Lichten- 
stein ministerstwo kolei. 

„nna kombinacya wymienia Prażaka jako 
minstra rolnictwa i klerykalnego posła cze- 
skiego Hrubana jako ministra rodaka. 

Wszystko to są jednak tylko kombina- 
cye, niemające dotychczas żadnej realnej pod- 
stawy. 

Praga. „Narodni Listy“ donoszą z Wiednia, 
że jeden z wybitnych posłów, który konferował 
wczoraj z bar. Beckiem, oświadczył, iż uzyskał 
wrażenie, jakoby pertraktacye w spra- 
wie utworzenia nowego gabinetu 
mogły trwać jeszcze kilka tygodni. Nie 
jest więc wykluczone, że nowy rząd nie będzie 
utwerzony przed 2 grudnia, co za sobą pocią- 
az Późniejsze zwołanie Rady pań- 
stwa. 


Stanowisko Koła polskiego: 


Wiedeń. Jak się „Poln. Korrespondenz“ z kie- 
rującej strony polskiej dowiaduje, wiadomości, 
jakoby teki ministerstw sprawiedli- 
wości i oświaty miały być oddane człon- 
kom Koła polskiego, są zupełnie nie- 
prawdziwe Koło polskie w zasadzie 
żąda portfelu dla swego zastępcy 
w gabinecie z zakresu ekonomiczne- 
go, dotychczas jednak ani prezydyum Koła pol- 
skiego ani parlamentarna komisya Koła doty- 
czącemi sprawami osobistemi oficyalnie się nie 
zajmowało. 

Wiedeń. Dzisiaj przed poładniom odbędzie się 
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Deputacya bośniacka w Wiedniu. 


Wiedeń. Wiedeńska Izba landlowo-przemysło 
wa urządziła wczoraj wieczorem bankiet na 
cześć depntacyi bośniackiej. W czasie bankietn 
wygłoszono wiele przemówień, W bankiecie 
wziął także udział wspólny minister Burian. 


Z Turcyt. 


Konstantynopai. Organ komitetu młodotnrcec- 
kiego „Szuraj Ummet“ krytykuje postępowanie 
wialkiego wezyry, który wdał się w rokowania 
z Bułgxryą, a zachowuje się nieprzyjaźnie wo- 
bec Austryi. Przez aneksyę Bośni i Herco- 
gowiny Turcya nic nie straciła, nato- 
miast przez utratę Rumelii Tureya straciła nie- 
tylko ważną dla siebie prowincyę. ale także 
ù leżny jej haracz. Turcya nie powinna tak 
postępować, jak Rosya albo Serbia, lecz żyć 
zAustryą na dobrej stopie i porozumieć 
się z nią. 

Londyn. Dwaj zastępcy wielkiego syndykatu 
londyńskiego wyjechali do Konstantynopola ce- 
lem uzyskania od sułtana koncesyi na kopal- 
nie srebra i krnszczu w Anatolii. Swtan przy- 
rzekł udzielić koncesyę pod warunkiem, jeżeli 
tylko robotnicy tureccy będą tam zajęci. 


Budapeszt. Minister handlu Kossuth wy- 
dał rozporządzenie odbierające debit po- 
cztowy ośmiu dziennikom helgradz- 
kim 

Belgrad. B. kor. donosi: Wiadomości, jakoby 
archiwum anstr. poselstwa przeniesiono do nie- 
mieckiego poselstwa, Są nieprawdziwe. , 

Waszyngton. Rząd amerykański postanowi 
wysłać kanonierkę na stały pobyt do Konstan- 
tynopola. 


Frascya i Niemcy. 
(Tel. „N. Reformy"). 


Paryż. Ag. Havasa donosi: Sekretarz stanu 
Schoen w ciągu onegdajszej konferencji z fran: 
cuskim ambasadorem Cambonem oświadczył 
że rząd niemiecki przyjmuje wpraw- 
dzie warunki Francyi, ale chętnie chciał- 
by jeszcze dodać dwa paragrafy, któ- 
rych brzmienie byłoby identyczne z pierwotnie 
wyrażonem już zapatrywaniem rządu niemiec- 
kiego, zawierającem wyrazy ubolewania z po- 
wołu ataku na agenta konsularnego, jakoteż 
naganę dla konsula niemieckiego z powodu na 
dużycia jego prerogatyw. Ambasador Œa mbon 
oświadczył że Francya tych dwóch 
dodatków nie przyjmie. 

Konferencye trwają dalej, jednakże roz- 
wiązanie ma nastąpić dopiero za parę 
dni 


Stanowisko Anglii. 

Paryż. „Temps* donosi, że angielski amba- 
sador Berthier miał wczoraj konferencyę 
z ministrem spraw zagranicznych Pichonem 
a onegdaj konferencyę 2 dyrektorem urzędu 
ministerstwa spraw zagranicznych. Podczas 
tych konferencyi ambasador angielski zapewnił, 
że rząd angielski podziela w zupeł- 
ności stanowisko rządu francnskie- 
go w sprawie zajść w Casablanca. 


Oświadczenia Wilhelma IL 


(Telegr. „Nowej Ręformy".) 


Cesarz Wilhelm o przestlenin 
kanclesskim. 


także z cesarzem Franciszkiem Józefem prze- 
silenie kanclerskie w Berlinie i wyraził 
przytem życzenie, aby ks. Biilow dalej 
pozosta. 


Następca Schcena. 


Berlin. Oficyalnie donoszą, że poseł z Buka- 
resztu Kiderlen Wächter, przybył do 
Berlina, aby na czas słabości sekresarza S c h ð- 
na objąć kierownictwo urzędu spraw 
zagranicznych. — Sekretarz stanu Schön 
wczoraj wieczorem wyjechał za urlopem 
na południe. 


Stanciszo konserwatystów. 


Berlin. Prezydyum stronnictwa konserwaty- 
wnego odbyło naradę z powodu interviewu ce- 
Sarza Waithelma i wyraziło zapatrywanie, że 
potrzebną jest reorganizacya urzę- 
du spraw zagranicznych, że jednakże 
nie jest wskazanem sprawę tę omawiać dalej 
w publicystyce w sposób dotychczasowy. 


Gotnięty interview. 


Londyn. „Times“ donosi z Nowego Jorku, 
że amerykański współredaktor „Century Maga- 
zine* miał ogłosić w grudniu interview z 
cesarzem Wilhelmem, przeprowadzony 
podczas podróży na jachcie „Hohenzollern“. — 
Z powodu silnego nacisku z Berlina, inter- 
view w ostatnich dniach został co- 
fnięty. 


TELEGRAMY 


z dnia 8 listopada. 


Wiedeń. Marszałek krajowy hr. Badeni przy- 
był tu wczoraj wieczorem. 

Budapeszt. Z powodu zapowiedzianych de- 
monstracyj i pochodów socyalistów w dniu 9 
b. m, policya wzywa mieszkańców, aby wstrzy- 
mali się od manifestacyj, gdyż w przeciwnym 
razie musiałaby wystąpić z całą stanowczością, 

Berlin. Znany antisemita pos. Stócker zło- 
żył swój mandat do parlamentu. 

Friedrichshaven. Następca tronu Fryderyk 
Wilhelm uiał się wczoraj przed południem 
z hr. Zeppełinem do Manzele, celem przed- 
sięwzięcia wspólnego wzlotn, który też nastąpił 
o r. 11 przed południem. 

Eschingen. Przed g. 2 po południn balon hr. 
Zsppelina przybył tu z nastepcą tronu i ocze- 
kiwał przybycia cesarza Wilhelma. Hr. Zepye- 
lm manewrowa} nad dworcem w wysokości o- 
koło 150 do 200 metrów. Z gondoli następca 
tronu powitał chastką cesarza i rzucił mu hst. 
Następnie balon poleciał dalej w kieruuku je- 
ziora bodeńskiego. 


Sejmy krajowe. 

Opawa. Na wcezorajszem posiedzenia Sejmn 
posłowie niemieccy wnieśli interpelacyę do pre- 
zydenta kraja z powodu interjelacyi dra Mi- 
chejdy przeciwko utrakwizacyi szkół 
poskich ludowych na S$lązkn. Interpe- 
lanci zapytują, czy prezydent jest skłonnym tej 
agitacyi polskiej na Słązku położyć 
kres. Następnie Sejm odroczono. 

Wiedeń. Sejmy w Linzu, Gracu i Celowcu 
zostały zamknięta. 


Pcłożenie w Pradze. 


Praga. Z powodu dzisiejszego bumlu panuje 
wielkie zaniepokojenie, albowiem pos. 
Klofacz i narodowo-społeczni oświad- 
czyli, że już nad ranem chcą obsadzić 


plac na Przykopach i nie dopuszczą. 
¿|do bumlu. Oprócz tego narodowo-społeczni nych, z Grzegórzek naczelnik p. Szybowski Ą 
zamierzają urządzić wycieczkę na Białą Górę, i radni pp. Meresiński, Sawliński, Peterseim i|Jest podejrzenie, że fotograf nżył zbyt wielkiej 


przyczem również obawiają się starcia. 

Namiestnik hr. Condenhove oświadczył 
wczoraj deputacyi czeskiej i niemieckiej, że 
bnmin zakazać nie może. Wojsko jest w 
pogotowiu. Policya poczyniła dale- 
ko idące zarządzenia. Gdyby okazało się 
koniecznem, plac na Przykopach zostanie także 
dzisiajj jak w ubiegłym tygodniu, już nad ra- 
nem zamknięty dla wszystkich. 

Organ Klofacza „Czeskie Słowo* wzywa tych, 
którzy chcą brać udział w dzisiejszych demon- 
stracyach, aby nie wybijali szyb. 


Sprawy węjlerszie. 

Budapeszt. Potwierdza sie, że z powodu u- 
stępstw w sprawie reformy wyborczej koalicya 
okazuje skłonność do znaczuzch ustępstw w 
sprawach wojskowych tak, że w najbliższym 
czasie prawdojoiovne jest uchwalenie podwyż- 
szonego kon yugentu rekrutów wraz z nową U- 
stawą wojskową, zaprowadzającą dwuletnią 
służbę wojskową. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Parlament obradował wczoraj nad 
ustawą winną. 


Francuska Rada ministrów. 


Paryż. Wczorajsza Rada ministrów zajmowała 
się sprawami zagranicznemi. 


Malwersacye w marynarce ros;y(skiej. 

Petersburg. Rozporządzeniem carskiem otrz y- 
mało dymisyę 13 admirałów, wśród nich 
Stark i Wirenius. Pozostaje to w związku 
z wykryciem miłionowych defraudacyj 


w marynarce rosyjskiej, popełnionych przy | 


budowie okrętów wojennych, zwłaszcza przy 
budowie krążowników 
ragd“. 

Petersburg. Oprócz 13 admirałów, których 
wydalono z powodu wykrycia ostatnich maiwer- 


Przed pogrzebem $. p. Antoniego Durskiego. 


(Telefonem.) 
Lwów, 8 listopada. 


przz przeprowadzeniu nstawy o Wielkim Kra- 
kowie. Konstatując, że już dotąd Kraków wiele 
uczynił dla gmin podmiejskich. prosił o opieką 
dalszą ze strony macierzystego miasta i wyra- 
zit życzenie, aby Wielki Kraków, stał się je- 


Wczoraj w południe zwłoki Ś. p. Antoniego dnym Krakowem. 


Dnurskiego, złożone w czarnej metalowej trumnie, | 


przewieziono do gmachu Sokoła macierzy i zło- 
żono w wielkiej sali gimnastycznej. Katafalk 
przybrano emblematami sokolemi, owiniętemi ki- 
rem, kwiatami i swiatłami. U głowy zmarłego 


postawiono wielkiego orła białego i symbol so-| 


Imieniem włościan, zamieszkujących gminy 
przyłączone, przemówił naczelnik Krowodrzy p. 
Adam Zbroja w krótkich, ciepłych słowach, 
wznosząc okrzyk na cześć posłów krakowskich 
i prezydyum miasta. 

W odpowiedzi na przemówienia przedstawi- 


koli: sokoła, zrywającego się do lotu, u stóp cieli gmin podmiejskich podziękował prezydent 
katafalku złożono owinięty krepą stary sztan- dr Leo, nawołując do zgody i sołidarności, ©- 
dar Sokoła macierzy, pod którym Ś. p. Durski raz do wspólnej pracy całezo Wielkiego Kra- 
służył 35 lat. Przy zwłokach pełni nieustanną Kowa nad jego rozwojem kulturalnym i ekono- 
straż honorową 6 Sokołów. micznym. Mowca zakończył okrzykiem na cześć 

W ciągu dnia wczorajszego u zwłok były ty- „najmłodszych braci Krakowian“, gmin pud- 
siące ludzi. miejskich i ich reprezentantów. 

Z powodu zgonu ś. p. Antoniego Durskiego Nastepnie składali jeszcze gratułacye prezy- 
nadeszły depesze kondolencyjne od wszystkich dentowi miasta i dziękowali posłom krakow- 
guiazd sokolich w kraju. Nadto nadesłałi kon- skim: dyrektor szkoły p. Kołodziejczyk 
dolencye: Związek czeskich sokołów, prezes So- imieniem nauczycielstwa z gmin przyłączonych, 
koła w Pradze dr Scheiner, Związek Sokołów p. Dattner imieniem Izby handlowo-przemy* 
chorwackich i prezes Sokoła zagrzebskiego. Rze- słowej, p Schwarz imieniem kongregacji ku- 
wne pismo nadesłał ks. biskup Bandurski. So- pieckiej i kupców krakowskich, radca Kle- 
kół praski wysyła na pogrzeb delegacyę; Zwią- mensiewicz im. Resursy urzędniczej, p. K'o- 
zek Sokołów chorwackich będzie reprezentował sobncki im. Izby rękodziełniczej,j Koła mie- 
na pogrzebie przebywający we Lwowie Chorwat szczańskiego i cechów krakowskich, inż. p. 
Preticz. W pogrzebie wezmą udział deputacye Winkler im. Związku urzędników kolejowych 
gniazd krajowych, a także oddział Sokoła kon- i wreszcie p. Nowotny imieniem straży o- 


| 


„Żemczng* i „Szma-. 


nego. | 


(watye Z powodu Wielkiego Krakowa. 


Jak już donieśliśmy, zawiązał się w Krako- 
wie komitet obywatelski, w którego skład we, 
szli także przedstawiciele gmin podmiejskich- 
przyłaczyć się mających do naszego miasta, ce- 
lem urządzenia owacyi prezydentowi miasta i 
posłom krakowskim i podziękowania im za do- 
prowadzenie do skutku ustawy o Wielkim Kra- 
kowie. 

Stosownie do programu, wyruszył wczoraj 0 
godz. 6 wieczorem pochód z pochodniami z pla- 
cu Matejki. Naczele niesiono lampiony, później 
kroczyła muzyka „Haumonii* w mundurach, 
wreszcie straż pożarna ochotnicza krakowska 
oraz z gmin Czarnej Wsi, Krowodrzy, Nowej 
Wsi Narodowej i Prądnika, która niosła kilka- 
dziesiąt pochodni. Pochód zamykał zastęp oby- 
wateli Wśróg dźwięków muzyki pochód prze- 
szedł ulicą Floryañską, Linią A—B i C—N, 
później kał» edwachn, Grodzką 1 placem WW. 
Świętych i zatrzymał się przed mieszkaniem pre- 
zydenta dra Leo w domn Parisza. 
| "Fymczasem w mieszkanin prezydenta zebrali 
Isie przedstawiciele gmin podmiejskich, różnych 
instytucyj i tiwarzystw. Przybyli także posło- 
wie dr Bandrowski, dr Petelenz, Federow cz i 
dr Landan (pos Sare jest słaby), grono radców 
miejskich z wiceprezydentem drem Szarskim, 
delegaci Izby handlowo-przemysłowej z preze- 
sem attnerem i sekretarzem drem Benisem, 
przedstawiciele Izby rękodzielniczej z prezesem 
p. Kosobuckim, starszyzna licznych krakow- 
skich cechów, starszy gremium kupieckiego rad- 
ca m. Schwarz, zarząd resursy urzędniczej z 
prezesem radcą Klemensiewiczem, sekretarzem 
Sulimirskim i wielu innych reprezentantów kra- 
kowskich stowarzyszeń i organizacyj. 

Wszystkie gminy  przedmiejskie  przysłały 
swych przedstawicieli. Imieniem Dębu ik przy- 
byli naczelnik p. Mól, zastępca naczelnika p. 
Reicher, oraz radni pp. Krzesz, artysta-malarz, 
Niedzielski 'Fadensz i Pliszewski, z Zakrzów- 
ka naczelnik p. Czubryt, p. Batko i gronorad- 


U 


| Woźniakowski, z Czarnej Wsi naczelnik p. 
Misiorowski, zastępca naczelnika p. Zatorski, 
prof. Aleksaudrowicz i Chajdziński, z Nowej 
Wsi Narodowej naczelnik p. Rosół, zast. 
naczelnika p. Józef Nalepa i asesor p. Wincen- 
ty Buczak, z Półwsia Zwierzynieckie- 
go naczelnik p. Czesław Bartel, zastępca na- 
czelnika p. Walenty Dudek i radni pp. Filip 
Spitzel i Józef Zamorski, z Krowodrzy na- 
czelnik p, Adam Zbroja i radni Rajtar, Stiller 
i Stysuła z Łobzowa naczelnik p. Franci- 
szek Buczak 1 p. Ludwik Lazar, oraz deputa 
cye ze Zwierzyńca, Prądnika Białego i Czer- 
wonego. Przybyła także deputacya dyrektorów 
i naaczycie!i ze wszystkich gmin podmiejskich. 
prowadzona przez najstarszego wiekiem p. Lu- 
dwika Kołodziejczyka, dyrektora szkoły w No- 
wej Wsi Narodowej. 

W czasie zbierania się deputacyj, równocześnie 
na plaen Wszystkich Swietych koło kościoła 
00. Franciszkanów ustawił się pochód, a or- 
kiestra odegrała wieniec pieśni narodowych. — 
Wobec okrzyków na cześć prezydynm miasta, 
posłów krakowskich i Wielkiego Krakowa, zja- 
wił się na balkonie I piętru prezydent dr Leo 
w otoczeniu posłów i w krótkich, serdecznych 
słowach podziękował za manifestacye: „Wyje- 
chaliśmy na sesyę sejmową z Małego Krako- 
wa — mówił prezydent — powróciliśmy do 
Wielkiego. Uchwała sejmowa, przyoblekająca w 
szaty i czyn nasze marzenia, jest historycznym 
faktem nietylko dla naszego miasta, ale całego 
i kraju, którego Kraków mieni się stolicą dncho- 
„wą. Niech żyją mieszkańcy Krakowa i miesz- 
(kańcy gmin przyłączonych, niech żyje Wielki 
Kraków!“ 

Wśród okrzyków i oklasków publiczność ro- 
zeszła się do domów. Dalszy ciąg manifestacyi 
przeniósł się następnie z ulicy do mieszkania 
| prezydenta. Imieniem wszystkich gmin podmiej- 
skich przemówił delegat Czarnej Wsi, emeryt. 
protesor gimn. p. Aleksandrowicz. Podzie- 


| 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że cesarz|sacyj, także minister marynarki Dikow ma kował reprezentacyi miasta i posłom za wszy” 


Wilhelm podczas wizyty w Wiedniu omawiał 


wkrótce ustąp** 


stkie trudy. których tyle trzeba było ponieść 


chotniczych wszystkich gmin przyłączonych. 

Za gratulacye podziękował jeszcze raz dr 
Leo, podnosząc objawy solidarności, które świad- 
czą, że za posłami krakowskimi stoi cała lud- 
NOŚĆ. 

Wybuch magnezyi. 

Przykry wypadek zakłócił uroczystość mani: 
festacyi wczorajszych. Fotograf redakcyjny 
„Nowości llustrowanych"*, chcąc uchwycić mo 
ment, kiedy prezydent Leo zabierał głos z bal- 
konu swego mieszkania, zapalił magnezowy pro- 
szek, aby dokonać zdjęcia fotograficznego. Z, 
niezbadanych do tej chwili przyczyn nastą- 
piła eksplozya z silną detonacyą, 
tak, że w pierwszej chwili wśród publiczności 
zapanowała panika. ŻZadźwięczały szyby 
w oknachdomu Larisza i sąsiędnich 
kamienic, a rozbite szkłu rozprysło się po 
placu. — Dotkliwą szkodę wyrządziła eksplo- 
zya w kościele 00. Franciszkanów, gdzie uszko- 
dziła poważnie dwa witraże, dzieło Wyspiań- 
skiego. 

Jedna z szyb 2 piętra pękła tuż nad głową 
prezydenta dra Dea, a odłamki szkła s kabe 
czyły go poważnie w kość ciemie- 
niową, Jedna z ran, około 4 centymentry dłu- 
ga, spowodowała silny krwotok. Mimo 
to dr. Leo, przytrzymując krwawiącz ranę, 
przemówił z balkono, a później przemawiał dłu- 
żej do deputacyj z gmin pudmiejskich w salo- 
nach swego mieszkania. 

Dopiero za namową przyjaciół, dał się na- 
kłonić do chwilowego przerwania dalszego przy- 
jęcia, w czasie którego dr Nitssenteld, asystent 
prof. Kadera. opatrzył ranę, poczom w dalszym 
ciągu odbyło się przyjęcie deputacyj stuwarzy 


szeń i instytucyj. 


W sprawie eksplozyi, która wywołała w mie- 


ście wielką sensacyę i była przedmiotem oży- 


wionych rozmów, otrzymujemy jeszcze następn- 
jące informacye: 
Wybuch był tak silny, że rozerwał apa- 


rat fotograficzny i zranił w ramię 


pomocnika fotografa. Kilkadziesiąt szyb 
z dźwiękiem padło na bruk uliczny a detona- 
cyę słyszano daleko poza rynkiem. Wiele osób 


siłą wybuchu pchniętych zostało ku ziemi, 


Policya w tej chwili przeprowadziła śledztwo. 


dawki magnezyi i zapalił ją większą, niż było 
wskazane, ilością bawełny strzelniczej, Inni 
przypuszczają, że magnezya musiała znajdować 


sie w opakowanin, dlatego wywołała tak silny 
wybuch. > 


Prezydent dr Leo bedzie musiał przez kilka: 
naście dni nosić na głowie opatrunek. 


kronika. 


Dziś: 
Krakow, niedziela 8 listopada. 

Kalendarzyk kościelav: Opieki Najs M. 
Panny, Sewera bisk, męcz., W-ktoryna i Gotfryda, 
bisk. 

kalendarzyk astranomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 44, zachód o gołz. 4 min. 05; 
dławość dnia godzin 9 min. 21 


paz" 

Teatr miejski w krakowie: popol 
„Sposób na żony“, wiecz. „Car Samozwaniec", 

Teatr ludowy (ul. Rajska); po południa: „Bo- 
hater przedmieścia*; wioczór: „Dwunaście żon Ja 
feta“. 

Kiermasze: na zakład p. Żurowskicj tw sta- 
rym teatrze © 3 popoł.; kiermasz jesienny Zjedn. 
polskieh związków zawod. w sali „Sokoła“. 

Kameralny poranek w Instytucie muzy: 
cznym. 

Otwarcie uniwersytotu ludowego w sali Rady 
miejskiej o 7 wiecz. 

Pogadanka pedagogiczna „Ogniska” na- 
czyciełskiego w auli J. szkoły realnej © godz. 4 po 
poł, z referatem „Wychowanie pozaszkolne”, 

Wiec urzędników pocztowych w kla 
bie poczt. (ul. Tmbicz 5), o 4 po pół. 

Odczyt w Kółku Slawistów U. U. 3. w Colt. 
Nov. p. Brończyka p. t. „Dramaty szkolne jezu: 
ckie*. 

Przedstawienia amatorskie: w „Gwie- 
ździe* o 7 wiecz., w „Domu robotn.* o 7 wiecz. 

Zabawa taneczna w „Ognisku“ drakarzy 
(Rynek Gł. 12) z przedstawieniem «mat, o godz. ? 
wiecz 


. Nr 516. 
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W poniedziałek: 

Toatr miejeki w Krakowie: „Skiz“, 

Teatr ludowy: zamknięty: 

Koncert wy starym teatrze prof. Lalewicza i 
Melcera (na 2 fortepiany). 

Posiedzenie Wydziału histor.-filozoficznego 
Akad. umiej. o 6* wiecz. 

Powszechne wykłady uniw.: prof. Czer- 
maka p. t. „O hetmanie Żółkiewskim*, w auli I. 
szkoly realnej o 6 wiecz. 


Teatr miejski we Lwowie: w niedzielę 
po poł: „Moralność pani Dulskiej“; wieczór: „Czar 
walca“; w poniedziałek: „Dyabeł”. 


Z teatru. Talent autora „Kruków* i „Paryżan- 
ki“, grywanych niegdyś z powodzeniem na scenie 
krakowskiej, zmienił zupełnie swój właściwy cha- 
rakter w okresie ostatnich lat dziesięcin. Wczoraj- 
sza komedya jego „Chrabąszcze* jest niewątpliwie 
najbardziej znamiennym przykładem tej ewolncyi, 
w której uderza w ton lekkiej komedyi obyczajo- 
wej, potrącającej o ton satyryczny. — Utwór ten. 
stojący na granicy farsy, ale nie przekraczający 
jej, celuje tak wyborną obserwacyą typów, daje 
tak zręczny i interesujący obraz Życia paryskich 
afanz mariages“, jakiego nie spotkaliśmy dawno 
w nowszej produkcyi francuskich autorów Bcenicz- 
nych. Z nieporównaną zręcznością maluje Brieux 
w tej komedyi ndręczenia miłosne poważnego nan- 
tzyciela botaniki i towarzyszki jego żywota, pięk- 
nej Karoliny, która z właściwą paryskim gryzet- 
kom zręcznością orlątuje swą ofiarę i trzyma ją 
tak mocno w swoich więzach, że „botanik“, mima 
wyraźnych dowodów zdrady ze strony przyjaciółki, 
nie ma sił zerwać tego stosunku. Lekkie jak pian- 
ka trzy akty komedyi toczą się żywo wśród bły- 
skotliwaj akcyi, okraszonej wybornym dowcipem i 
humorem. Mimo pogodnego i krotochwilnego ra- 
stroju, sztuka nicpozbawiona jest głębszych akcen- 
tów w obserwacyi psychologicznej, odźwierciadla- 
jącej wybornie życie i stosunki moralne pewnych 
typów społecznych. W budowie sztuki, zręcznych 
epizodach i umiejętnem utrzymania zainteresowania 
audytoryam w niesłabnącem natężeniu, talent au- 
tora zdobywa pełny sakces. 

Sztakę grano doskonale. Pani Ordon-Sosnowska 
świetnie pojęła i odtworzyła rolę wesołej dziew: 
czyny paryskiej, kojarząc w niej wesołość i pu- 
stotę z dobrze zaakcentowanym odcieniem senty- 
mentalizmu. Niemniej zajmującą grę rozwinął p. 
Weychert w roli profesora Piotra, podkreśliwszy z 
talentem roztargnienie zahnkanego mola książkowe- 
go. nie umiejącego się zdobyć na męską stanow- 
czość w działaniu. Gorący oklask zdobywali obok 
tych dwojga także pp. Bończa i Węgrzyn, oraz 
panie Sulima i Modzelewska. Szybkie tempo gry i 
dobre „mise en scene“ dopomogły „Chrabąszczom* 
do pełnego sukcesu. 

Wieczorn dopełniła jednoaktówka Grenet Dan- 
courta „Wampir”, krórej treść i osnowę tworzy 
zręczna rozprawa dyalektyczna dwojga rozwiedzio- 
nych małżonków, przychodzących do przekonania. 
Że zerwanych raz więzów nie należy na nowo na- 
wiązywać, Drobiazg ten odegrali sprawnie p. So- 
biesław i p. Arkawinówna, wp. 

Koncert Lałewicza-Melcera. W poniedziałek 
będzie miał Kraków wposobność zaznajomienia się 
a cząstką mało znanej literatery fortepianowej, mia- 
nowicie z działem utworów na dwa fortepiany, a 
zarazem rzadką sposobność usłyszenia w jednym 
koncercie dwóch artystów tej miary, j<k Jerzy La 
lewicz i Henryk Melcer. Bogaty program tej cie- 
kawej produkcyi obejmuje dzieła Schumanna, Ma- 
ksymiliana Regera, głośnego kompoz*tora niemiec 
kiego, którego nazwisko pojawia się na programach 
koncertów krakowskich po raz pierwszy, Sergiusza 
Rachmaninowa, Schiilta i Piraniego. 


Doróżki automobiłowe w Krakowie. Od po- 


niedziałku, 9 b. m., zaczną w naszem mieście kar- 
Nowość tę wprowa- 
p. Roman Choiński, 


sgować doróżki autom bilowe. 
dza przemysłowiec krakowski 


Zakład artystyczno-ksmieniarski 
1 budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nita i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincyi. Telefon 759. 
71 252 0 


tal 


Dywan perski 


(kharasan) do sprzedania. Batorego 20, 


Rzegocina. 6120 1 4 
II p, na prawo, od 11—1. 621313 i "CZAR ZY” R, 
s ALARNIA KAWY 
Uniform e K 
urzędnika państwow'go, w dobrym stanie i 2 za Wrehowsą oteca czężciowo 
nowe c:lindry tanio do sp zodania. — Adres Fm „sawiena ` i hurtownie 
w Adm „N. R formy* pod 6014. 6/14 1 2 


Nowoczesna księgarnia antykwarska 

S. 
Wisina I. 8, 

knpuje zawsze oddzielne dzieła jakoteż 

całe biblioteki we wszystkich językach 


po najwyższych ach. 6193 1 2 OC i iata" 
do a aloo A seran o n! osy m 
DELIKATESY "EV ma 

pk M. JRWORNICKI 


Dyonizege Chrabąszcza 


y Krakowie, Plac Szczepański 6, 
poleca: 

Pasztety z drobiu do krajania znakomite na 
kanapki 1 kg. K 450. Pasztety z dziczyzny 
1 ky, K 4—. Pasztety na dłuższe prz chowa- 
nie w puszkach 1 kg. K 450. Pasztety na 
dłuższe przechowanie w małych puszkach 15 dk. 
64 h. Pasztet z gęsich wątróbek z truflami 
1 kg. K 4:80. Rolada z kapłona lg. K 5*—, 
Rolada z indyka 1 kg. K 6-—. Majonez goto- 
wy do ryb itp. l kg. K 3-20. Auspik (galareta) 
w puszce 1 kg. K 8—, Balion z dziczyzny 
1 kg. K 760, 9— 1 10—, Kiełbasy krako- 
wskie nzysta wieprzowe | kg. K 8—. Grzyby 

prawdziwe górskie 1 kg. K 640. 


Wysyła w każdej ilości za zaliczką, Nabywać anali h NE 
można także w Each delikatesów, a łe medościgniona w hafcie. — Ządajcie 
niema żąca? proszę. 6212 1 6 |lcenników. 190 23 0 


w śródmieścia wynajmę od 1 grudnia. 


Masło kuchenne 


świeże, czyste, doskonałe po 2 K 20h 
za kg. 


PARDA KOWY wyborowe gatunki 
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który po długich staraniach otrzymał oå tutejszego 
magistratu koncesyg ma doróżki automobilowe. — 
Sprawa nadania koncesyi przeciągała się dlatego, 
gdyż magistratowi i sekcyi prawniczej chodziło o 
względy komunikacyjne, bezpieczeństwa - publiczne- 
go i o kwestyę taryfy, co wymagało dokładnego i 
wszechstronnego rozpatrzenia. Podnieść tataj nale- 
ży, że magistrat 1 sekcye odrzuciły podania o kon» 
cesye na doróżki automobilowe kilku obcych to- 


warzystw akcyjnych, np. angielskiego i belgij- 
skiego. 
P. Choiński otrzymał na razie koncesyę na 4 


doróżki automobilowe. Będą one kryte, urządzone 
z komfortem i oświetlone elektrycznie. W każdej 
doróżce będzie miejsce wygodnę na trzy osoby, ale 
ewentualnie może pomieścić się w niej pięć osób. 
Stanowiska dla tych doróżek wyznaczy magistrat 
w porozumieniu z dyrekcyą policyi w kilku dniach 
najbliższych. 

Co do taryfy tych doróżek, to za kurs w obrębie 
rogatek miasta płacić się będzie 80 hal. Pod kar- 
sem rozumie sią jednę nieprzerwaną jazdę, choćby 
oną trwała od rogatki do drugiego końca miasta. 
Poza rogatką obowiązywać będzie opłata stosownie 
do odległości, mianowicie za każdy kilometr po 60 
hal. © ilo ktoś np. zechce jechać z miasta poza 
rogatkę, to zapłacić musi za kurs w obrębie mia- 
sta i należytość za przebytą przestrzeń od rogatki. 
Natomiast z powrotem już nie płaci się nie, tak, 
że gość ma prawo domagać się odwiezienia po- 
wrotnezo do dowolnego miejsca w obrębie miasta. 
Ceny rozumie się za użycie automobiln przez trzy 
osoby, zaś czwarta i piąta osoba, korzystająca z 
automobilu, dopłaca do całej należytości 25 pro- 
cent. 

W jeździe poza miasto przysługuje publiczności 
po przyjeżdzie na miejscu bezpłatny przystanek 
10-minntowy, zaś za dalsze czekanie płacić należ 
za pierwszy kwadrans 1 K 50 h, 
stępny kwadrans po 1 K. 

Jak z tego widać, taryfa doróżek automobilo- 
wych jest niską. Wprowadzenie ich w Krakowie 
będzie przyjęte sympatycznie przez publiczność. 

Obraza czci. Sprawa karna przeciw p. Janowi 
Michalce, urzędnikowi kolei państwowej, osskarżone- 
mu o obrazę czci urzędników kolei państwowej, o 
czem donieśliśmy we wczorajszym numerze, zakoń- 
czył, się wczoraj o g. 9 wieczór. 

Według bardzo obszernego, bo 3 godziny trwa- 
jącego streszczenia dotychczasowego przebiegu ca- 
łej sprawy, przedstawionego przez przewodniczące- 
go p. Keisera, występaje obwiniony p. Michalka od 
szeregu lat zarówno w dziennikach jak w  donie- 
sieniach do władz sądowych z ciężkiemi cskarże- 
niami przeciw firmie spedycyjnej Goldiust i Ska 
w- Kra*owie, względnie jej filii w Nadbrzeziu, o 
nadużyciach na szkodę skarbu kolejowego. Naduży- 
cia firmy Goldłast wykrywać miał p. Michalka ja- 
ko nacze'nik stacyi w Nadbrzeziu i donosił o nich 
w Bzerega sprawozdań do dyr'kcyi krakowskiej. 
W międzyczasie przeniesiony został z Nadbrzezia 
do Kra:owa a drrekcya objęła we własny zarząd 
czynności przewozowe, prowadzone poprzednio w 
Nadbrzezin przez firmę Goldłust, jako przez ajen- 
cvę komercyalną dyrekcyi kolejowej. P. Michalka 
wyrażać się miał następnie do różnych urzędników, 
że: „złotokołnierzowcy dyrekcyjni są złodziejami i 
łap'wnikami*, że wiedzą o nadużyciach firmy Gold- 
lust i toleruą je, że powinni zasiąść na ławie o- 
skarżonych wraz z funkcyonaryuszami firmy Gołd- 
last, którym p. Michalka nle chciał pozwolić na 
rabowanie skarbu kolejowego i Świata kupieckie- 
go. 

Na przedostatniej rozprawie sąd powiatowy w 
Krakowie uwolnił p. Michalkę od winy, głównie na 
podstawie świadectwa lekarskiego dra Nartowskie- 
go, że p. Michalka przez pewien czas zostawał w 
leczeniu jako nerwowo chory. Oil wyroku tego za- 
równo prokuratorya państwa, jak i zastępca oskar- 
życiela prywatnego p. Luksa, odwołali się i wsku- 
tek tego nastąpiła wczorajsza rozprawa apelacyjna. 

W tokn wczorajszej rozprawy przewodniczący 


za każdy na: 


y poó 7 przedporejem 


Tylko od właściciela domu. 


Zgłoszenia listowne pod A. B. C. 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 


6226 1 3 


wysyła Dom Hermana, poczta 


ZA Ramy palonej 


najnowszym 
ti inajlepszym spo- 
7  sobemza pomocą 


93 301 o 


Największa w kraju firma 


PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 18, 

poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szycia i 


ma kilku poważnych 


NOWA REFORMA 


stwierdził odnośnie do obwinionego następujący 
fakt: Michalka wniósł niedawno nową skargę za 
rzekome nadużycia firmy Gołdlust, oraz pismo do 
trybunała, by do rozprawy apelacyjnej zarekwiro- 
wano akta tego doniesienia. Ponieważ jednak w 
pismach do trybnnału p. Michalka podniósł, że w 
Krakowie zaczynają panować w sądownictwie sto- 
sunki takie, jak w Suczawie, został przez proknra- 
toryę państwa oskarżony, a na rozprawie, jaka z 
tego powodu odbyła się przeciw niemu w piątek 
dnia 6 b, m., został skazany na 7 aresztn, wzglę- 
14 koron grzywny, 

Po wywodach stron, przewodniczący ogłosił u- 
chwałę trybunału, znoszącą wyrok I. in- 
stancyi i polecającą przeprowadzenie powtórnej 
rozprawy przed innym sędzią, podnosząc w moty- 
wach, że sprawy w I. instancyi nie rozpatrzono 
należycie i nie wyzyskano całego materyału dowo- 
dowego, potrzebnego do jej wyświetlenia. 

Ogień. W suszarni drzewa przy ul. Łobzowskiej 
1. 38 w południe od rozpalonej rury zapaliły się 
deski, przeznaczone do suszenia. Desek tych było 
dwa ważony, wartości 4000 koran. Przybyła szyb- 
ko na miejsce straż pożarna z naczelnikiem p. No- 
wotnym na czele, stłamiła ogień w zarodka, pozo- 
stała jednak na miejs u przez trzy godziny, z o- 
bawy, Że tlejące niedopałki mogłyby wywołać po- 
nowny pożar. Szkodę obliczają na około 400 kor. 

Znalezione szkielety. Pisma lwowskie donoszą: 
W piątek przy kopaniu fandamentów w ulicy Mu- 
rarskiej, w głębokości niespełna metra, znalezion» 
dwa szkielety ludzkie. Komisya sądowo-lekarska 
orzekła, iż leżały one w ziemi okało 80 lat. 

Z warszawskiego uniwersytetu dia wszyst- 
kich. Pisma warszawskie donoszą: Członek zarzą- 
dn uniwersytetu dla wszystkich, p. Pereswiet-Soł- 
tan, skazany pierwotnie przez władze administra- 


Y |cyjne na zesłanie do jednej z gubernij północnych, 


z powodu choroby, uzyskał pozwolenie na wyjazd 
za granicę na cały czas trwania stanu ochrony 
nadzwyczajnej. Członek zarządu uniwersytetu dla 
wszystkich, p. Abramowicz, został uwolniony. 


Epizod „polityczny* w teatrze wiedeńskim. 
Z Wiednia telefonują nam: Wczoraj podczas pre- 
mierowego przedstawienia w Carls- teatrze ope- 
retki Landesberga i Willnera p. t. „Der Glücks- 
narr“, wydarzył się następujący epizod: Dwie po- 
staci operetki, król Balduin i jego syn książę Al- 
berich, weszły na scenę scharakteryzowane: pierw- 
szy za króla Piotra serbskiego, drugi za jego syna ka. 
Jerzego. Ka. Aiberich, który trzymał w ręku bi- 
czyk na konia, zaczął nim na scenie bić króla Bal- 
duina i usiłował zedrzeć ma z głowy koronę, za 
co król Baldnin robił mu gwałtowne wyrzuty. Sce- 
na ta trwała około 20 minut, a publiczność okla- 
skiwała ją gorąco. 

Secesyoniści rosyjscy w Wiedniu. Z Wiednia 
donoszą: W otwartej tu wczoraj w gmachn „Se- 
cesyi* wystawie secesyonistów rosyjskich, bierze 
udział 28 malarzy rosyjskich. Wystawili oni ogó- 
łem 200 obrazów. 


Wstrzymanie pogrzebu Magnussena. Z Ber- 
lina telegrafują: W piątek miał się tu odbyć pogrzeb 
artysty Magnussena, króry (jak to już donosiliśmy. 
Przyp. red) przed kilkn dniami popełnił samobój- 
stwo. W ostatniej chwili przed pogrzebem prokura- 
torya z«rządziła wstrzymanie pogrzebu, gdyż uja 
wniły się poszlaki, że Magnnssena zamordowano. 

Wilhelm H. i Wilbur Wright. Z Paryża tele- 
grafują: Jak donosi „Eclair“, cesarz Wilheim wy- 
słał do Wilbnra Wiighta list z gratulacyami z po- 
wodu osiągnięcia przez niego tak pomyśinych re- 
zaltatów. oraz z zaproszeniem, «by dalsze próby 
odbywał w Berlinie. 

Połączenie morza Czarnego z Azowskiem. 
Z Kerczu telegrafują: Nastąpiło ta oficyalne otwar- 
cie kanała Kercz —Jenikale. Kanał ten ma 24 stóp 
głębokości i umożliwia ruch między morzem Czar- 
nem a Azawskiem. 

Wielka katastrofa okrętowa. Z Londynu tele- 
grafują: Parowiec płynący z Amoy do Tnungau 


Konc. przez c. k. Namiestnictwo 


krajowe biao zóotęjsiwa inieregów właścicieli realności 


miejskieh, wiejskich, majątków ziemskich i lokatorów 


Kraków, Karmelicka 1. 15, 


w Krakowie. 


P. T. właściciele realności mający chęć sprzedaży zechcą 
łaskawie zgłosić się w tym celu do biura. 


INNE TANK 


roczne i korbowe 


poleca najtaniej i w największym wyborze . 


Tomi. Górecki, 


Ozdoby na drzewko. 


Dźwięki anielskie Nr 39 wraz ze wslazówką K 150. 
Cudowve śwece Nr 41 bez dymu i woni, 


5 pudełek K 23—, 


zo 167 sztuk K 650. 


Śniołki na drzewko K —-40, —50, —-60. 
Druc k do crzechów, 100 sztuk K —'20. 
awieczniki, tnzin K —*30, 


—70, 120, 1-40, 240. 


Z drukami Literackiej w Krakowie, 


ul. Jagiellońska 10, 


i wiozący 600 podróżnych, zatonął, przyczem we- 
dług pierwszych relacyi, zginęło 200 osób. 

Z Tokio telegrafują: Okręt „Taishe" zatonął 
z powodn burzy, przyczem utonęło 150 osób. 

Badania Australii. Z Melburne telegrafują: Bar. 
Schróder i metalurg King powrócili z wyprawy 
naukowej po północno-zachodniej Australii. Odkryli 
oni tam olbrzymie przestrzenie ziemi, nadającej się 
pod uprawę, oraz wzdłaż wybrzeża bogate pokłady 
miedzi. 


Przy spokojnej ulicy. 


Lekarz, do którego udałem się o poradę, nie- 
tylko w mig rozpoznał niedomaganie, ale ró- 
wnie rychło znalazł przyczynę nerwowego prze- 
czulenia. Należało tylko zmienić mieszkanie. 

Mieszkałem w powszechnie znanej dzielnicy 
hałaśliwej, denerwującej krzykami i bójkami, 
jednem słowem przy „zbójeckim rynka“. Wy 
prowadzić się, poszukać kąta przy spokojnej 
ulicy, oto cała kuracya. 

Niema spokojniejszej ulicy nad „Szampań- 
ską”, a że zajęcia skazywały mnie przeważnie 
na pracę w domu, z uśmiechem przez łzy, zgo- 
dziłem się na wygórowany czynsz za kilka izb, 
ale tem cenniejszych, bo na dole, i z rękojm:ą 
pożądanego spokoju do pracy. Szczególne szczę- 


Naród bosy 

W niebogłosy 
Drze się, gęby, 
Włosy, zęby 

W tej ochocie 
Są w robocie. 
A na piasku 
Mańka w wrzasku. 
Ryczy srodze, 
Bo niebodze 

W obwarzanek 
Napluł Franek. 
Jak zwierz w matni 
W kąt ostatni 
Człek się chroni, 
A tu dzwoni 
W czerni Zyta 
I się pyta: 
„Czy też miszko 
Tu Agniszko?* 
I handlarze 

I druciarze, 
Babki, dziadki, 
Żebry, składki 
Na organy, 
Indyany, 
Dzwony, świóce, 
Zakonnice, 

Na mateczki, 
Na dziateczki, 
Po nich pater, 


Niedziela, 8 Listopada 1908, 


reflektantów na kupno realności 


Kraków, 
Rynek główny 9. 


Szklaus ozdoby na drzewko, obejmujące wszystko czego po- 
trzeba do przybrania drzewka, [Į gat, ze 107 sztuk K 2—, 
gat. II reklamowy ze 137 sztuk K 4—. wspaniały III gat. 


12 kul szklanych i owoców w pudełku, stosownie do wielkości 
i wykonania K —*70, —'80, 1:30, 2—, 


Włosy aniołów złote Inb srebrne, koperta K —'06. 
Świate, 24 sztuk K —'50, większych 15 sztnk K —'58. 


Girlandy lodowe stosownie do wielkości, 6 metrow K —%0, 


ście. / Bonifrater, 
O pozory! Dziś mój skołatany mózg tęskni Pogorzelcy 
za „zbójeckim rynkiem“, bo; I topielcy, 
Ledwie dnieje, Emigrantki, 


Kogut pieje, 
Kura gdacze, 
Dziecko płacze, 
Gdy ta minie, 
W suterynie 
Czworo heczy, 
Straszne rzeczy! 
A za ścianą 
Zaraz rano, 
Tuż o świcie 
Wyje dziecię, 


Franty, frantki, 
Różne bićdy, 

Z Rosyi żydy, 
W pas się kłonią — 
Ale dzwonią. 

Po suficie 

Wożą dziecię, 
Niańka drze się, 
Jakby w lesie; 
Hajcie, bajcie — 
A bodaj cięł 


aeh, jak wyje, Kat za katem 
się myje. i 
Ado ST Wali batem 


Bez litości 
Szkapiąt kości. 

I jak w piekle, 
Tak kinie wściekle. 
Po obiedzie 

Talard jedzie; 


Wyjców chóru 
Dla odmiany 
Fortepiany 
Dźwięczą, jęczą. 
Huczą, brzęczą 


d E k Tuż po trzeciej, 
p R A -Jadą śmieci, 

ż do dołu A śmieciarze, 
Grzmią pospołu Popielarze, 
miri W blachy biją, 

fony, ~ Kurzem kryją, 
Flet, viola A bakterye 
I pianola. Mają ferye. 


Milknie granie, 
Grzmi trzepanie, 
Hałas dziki, 

Rzną w chodniki, 
W koce, bety — — 
Rety! Rety! 

Wozy, wózki, 
„Węgiel pruski* - 
W prawo, w lewo, 
„Handel“, „drzewo“. 
Nowe tony: 

Walą w dzwony, 

Z Łuczanowiec 

I weęglowiec, 
Dzwoni, dzwoni, 
Mocny w dłoni. 
Karol, Leon, 
Napoleon, 

Mańka, Józia, 
Zośka, Rózia, 


Znów z powrotem, 

W głowę młotem; 

Znowu granie 

I trzepanie, 

Pisk kurczątek 

1 dzieciątek, 

W całej mocy 

Aż do nocy. 

A o świcie — — — 
Paweł. 


| ez 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński 


przy ulicy Zwierzynieckiej 'l. 4, tuż przy plantach, Stanisława Tomaszewskiego, magistra farmacyi, 
poleca Szanownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, pomadę twarzową, płyn na brodawki, 
specyalny proszek na owady, esencyę łopianową na porost włosów i Nichelin do czyszczenia różnych metali, wyroby 
szezotkarskie, gumowe, bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, oraz 


BSE wyborną herbatę rosyjską. i Przystanek kolei elektrycznej. 


264 6 10 


Porter żyWIOCK 


nie mający konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 


Nanarki harceńskie 


śpiewające przy świetle i we 
dnie, do sprzedania w hotelu 
„BRISTOL“, Plac Matejki 4. 


209 2 3 Sondermann. ZE si Anny = 32 0 
AGAZ 
Lokal na sklep pod firmą 5462 11 24 


do wynajęcia. Wiadomość w kawiarni, 
Jagiellońska 2. 6111 3 8 


a RR LLL e 


Mleczarnia "z iaca jest 


do sprzedania z ca- 


99 
ZZE SABINA KORALL 
Kraków, Grodzka 9, 
poleca na sezon obecny swój bogato zaopatrzo- 
ny skład konfekcyi dla dzieci, dła panienek do 
lat 15, dla chłopców do łat 13. Dla pań bluzki, 
halki, szlafroki od najzwyklejszych do najie- 
pszych. — Osobny pokój do przymierzania, 


łem urządzeniem. — Wiadomość: ulica 
Szlak 6, I p. 


| 


6194 3 10 


Dnia 9 i 10 listopada będę w Krakowie w Uniwersyteckiej 
Klinice okulistycznej, ażeby pacyentom sporządzać 6749 3 8 


oczy sztuezme 


wprost podług natnry. Sztuczne oczy można nosić także na 
niewidzącej gałce ocznej, Osobliwość: oczy dobrze przylega- 
jące i reform. L. Mūller-Uri, sztukmistrz oczny z Lipska. 


| 


pudełko K —'50, | SĘ 


J 


y uY. AA 
z } 


E. Raczyńáskiej 


31760 


18. Szpitalna 18. 


(Firma istniejąca od roku 1876). 


Posczególne okazy ptaków, kwiatów, kul od 15 do 70 h. 

Do każdego zamówienia do ąoza £ię wzpan'ałą nowość za|[€ 

daimo. — Wysyłka po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. — | 8 
Katalog na żądanio za darm». opłacony. 6165 1 2 > A z 

Józef Landau, Wiedeń. IX., Fechtergasse 4 Ref. | [ŻYWYĄ żĄ i -À x - > 


Rządca Drukarni L, K. Górski. 


